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PROROSYJSKI REKTOR ODWOŁANY

SZKOLNICTWO WYŻSZE \ Prof. Mirosław Minkina został dzisiaj odwołany 
ze stanowiska Uniwersytetu w Siedlcach – poinformowała TV Republika. Taką decyzję podjęło 
w czwartek kolegium elektorów uczelni. Minkina znany jest z prorosyjskich poglądów oraz tego, 
że był mentorem gen. Jarosława Stróżyka. Był też negatywnym bohaterem afery obyczajowej. 
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Nawozowa katastrofa rządu 
ROLNICTWO \ Rząd Koalicji Obywatelskiej od marca wstrzymywał się z ogłoszeniem 
pomocy dla rolników w związku z podwyżką cen nawozów, czekając na ruch Komisji 
Europejskiej. Okazało się, że ta ma przeznaczyć na pomoc nawozową ok. 500 mln euro, 
co w przeliczeniu na ilość gruntów ornych daje kwotę 3 euro na hektar. To zdecydowanie 
mniej niż w 2022 r., kiedy rząd PiS dokładał się 500 zł/ha. Wtedy jednak był krytykowany 
przez PSL, które chciało… 1000 zł. 

Szacuje się, że ceny nawo-
zów wzrosły od 2024 r. na-
wet o 70 proc. Ma to związek 
zarówno z wojną na Bliskim 
Wschodzie, jak i  z  wprowa-
dzeniem przez UE mechani-
zmu cła węglowego. 

Jednocześnie nie wzrosły ce-
ny ziarna na światowych ryn-
kach rolnych. Ceny tony zbo-

ża częściej oscylują wokół tych 
sprzed 20 lat niż rekordów. 
To sprawia, że z  roku na rok 
zmienia się proporcja cenowa. 

Jak wyliczył jeden z  rolni-
ków, w ubiegłym roku na po-
krycie zakupu tony mocznika 
trzeba było sprzedać 2,5 tony 
pszenicy. Obecnie jest to już 
ok. 4 ton. Dlatego rolnicy ape-

lują o  pomoc ze strony pań-
stwa. Wiadomo już, że wspar-
cie z Komisji Europejskiej bę-
dzie niewielkie. 

– Możemy zaoferować pół 
miliarda euro, które następ-
nie moglibyśmy uzupeł-
nić na szczeblu krajowym 
o  200  proc., co w  idealnym 
przypadku pozwoliłoby prze-

znaczyć na pomoc 1,5 mld eu-
ro – powiedział komisarz rol-
nictwa Christophe Hansen 
w rozmowie z Euractiv. 

Kwota ta będzie daleko nie-
wystarczająca. Gdyby bo-
wiem przyjąć, że w UE jest ok. 
170 mln ha gruntów ornych, 
daje to 3 euro na hektar ziemi. 

Informacja zmroziła rolników 
w  Polsce. Przypomnijmy, że 
w 2022 r. narzekali oni, że po-
moc rządu Prawa i Sprawiedli-
wości w wysokości 500 zł/ha jest 
niewystarczająca. Podpuszcza-
li ich dodatkowo politycy PSL. 
„Działania proponowane przez 
rząd w ramach tarczy antypu-
tinowskiej są niewystarczają-
ce. 500 zł dopłaty do nawozów 
na hektar to za mało, należy 
przyjąć naszą ustawę 1000 zł 

dopłaty do zakupu tony nawo-
zów” – pisał wtedy dzisiejszy 
wicemarszałek Sejmu Piotr 
Zgorzelski. 

Posłem wnioskodawcą usta-
wy dającej 1000 zł/ha był wte-
dy obecny minister rolnictwa 
i rozwoju wsi Stefan Krajew-
ski. Dziś jednak jego resort 
od dwóch tygodni twierdzi, 
że za „kilka dni” ujawni skalę 
pomocy. 

Wczoraj w  „Tygodniku Rol-
niczym” pojawiła się informa-
cja, że Stefan Krajewski myśli 
o pomocy rzędu 300 zł/ha. To 
jednak nieoficjalne informa-
cje. Do udzielenia pomocy rol-
nikom nie pali się minister fi-
nansów. 

(jal)

ŚRODOWISKO \ Nowe pomysły rządu

Drugi haracz Tuska nałożony na leśników
Rząd Donalda Tuska nie rezygnuje z pomysłu osłabienia Lasów Państwowych. Komitet Stały Rady Ministrów zaakceptował finalny kształt nowelizacji 
ustawy, która nakłada na polskie przedsiębiorstwo 2-proc. podatek od przychodów ze sprzedaży drewna. – To kolejne uderzenie w Lasy Państwowe 
i próba zniszczenia obowiązującego modelu ochrony przyrody. Pieniądze pójdą na przejedzenie dla ludzi zajmujących się ochroną przyrody, którzy będą 
tworzyć dokumenty i przeprowadzać nikomu niepotrzebne projekty – uważa Paweł Sałek, były wiceminister środowiska i poseł PiS. 

Jacek Liziniewicz

Dziś przekazuję wam je-
den z najważniejszych 
i najbardziej wyczeki-
wanych rezultatów 

moich działań w resorcie. Komi-
tet Stały Rady Ministrów zaak-
ceptował finalny kształt nowe-
lizacji ustawy, która całkowi-
cie zmienia system finansowa-
nia polskiej ochrony przyrody. 
Przełamaliśmy 20-letni impas! 
Przeznaczamy ok. 200 mln zł 
z przychodów Lasów Państwo-
wych, które systemowo i regu-
larnie wesprą to, co w naszym 
kraju najcenniejsze: nasze par-
ki narodowe, które od lat bory-
kały się z drastycznym niedofi-
nansowaniem, parki krajobra-
zowe, zarządzane przez mar-
szałków województw, kluczo-
we projekty realizowane przez 
Generalną Dyrekcję Ochrony 
Środowiska. To największa, 
najbardziej rewolucyjna refor-
ma w tym obszarze od dwóch 
dekad. Pokazaliśmy, że Lasy 
Państwowe mogą i muszą re-
alnie dokładać się do ochrony 
całego ekosystemu” – ogłosił 
w mediach społecznościowych 
Mikołaj Dorożała, wiceminister 
klimatu i środowiska. 

Informacja nie jest do koń-
ca prawdziwa. Projekt usta-

wy jest niemal bliźniaczo po-
dobny do tego, który Platfor-
ma Obywatelska i PSL uchwa-
liły w 2014 r., kiedy również 
nałożyły na Lasy Państwowe 
2-proc. haracz od przychodów. 
Różnica jest taka, że tym ra-
zem całość pieniędzy ma iść 
do NFOŚiGW, który następ-
nie będzie to dystrybuował na 
projekty przyrodnicze realizo-
wane przez parki narodowe, 
parki krajobrazowe i dyrekcje 
ochrony środowiska.

– Najprawdopodobniej chodzi 
o to, że państwo nie ma pienię-
dzy na wkład własny, aby re-
alizować projekty UE, w tym 
program LIFE. W efekcie wła-
dza chce zabrać pieniądze le-
śnikom, którzy przecież chro-
nią przyrodę na blisko 30 proc. 
terytorium Polski, i  rozdać 
swoim. Pieniądze pójdą na pla-
ny, dokumenty i niepotrzebne 
nikomu projekty – mówi nam 
Paweł Sałek. 

Program LIFE funkcjo-
nuje od lat i  rzeczywiście 
część projektów realizowa-
nych w jego ramach jest kon-
trowersyjna. Najgłośniej-
szym przykładem był projekt 
„Ochrona siedlisk kluczo-
wych gatunków ptaków Do-
liny Środkowej Wisły w wa-
runkach intensywnej presji 

aglomeracji warszawskiej”. 
Przypomnijmy, że w jego ra-
mach wypasano kozy na wy-
spie w  Warszawie. Nieste-
ty wszystko zakończyło się 
skandalem, gdy kozy zaczę-
ły zdychać z  głodu. Na wy-
spie znaleziono 12 szkieletów 
i 30 wychudzonych zwierząt. 
Właściciel stada Abdullach 
za wszystko obwinił swojego 
pracownika, który miał m.in. 
wozić kozy tramwajami i do-
puścić do tego, żeby wyjadały 
bułki w sklepie. Na ten pro-
jekt przeznaczono jednak po-

nad 12 mln zł. Nie pozostała 
po nim nawet strona interne-
towa. Teraz pieniądze wypra-
cowane przez Lasy Państwo-
we mają iść na podobne pro-
jekty ochrony przyrody. 

Zmiany będą miały wpływ na 
Lasy Państwowe, co zauwa-
żają nawet obecni nominaci. 
„Realizacja obowiązku doko-
nywania opłaty powinna od-
bywać się w sposób uwzględ-
niający sytuację finansową LP, 
tak aby nie doprowadzić do 
sytuacji, w  której wniesienie 
opłaty przekroczy możliwo-

ści płatnicze Lasów Państwo-
wych, w szczególności możli-
wość wyrównania niedoborów 
w nadleśnictwach, z wykorzy-
staniem środków funduszu le-
śnego. Prowadzić to może do 
sytuacji, w  której zagrożona 
będzie możliwość samofinan-
sowania się Lasów” – napisali 
w uwagach leśnicy. 

Ich obawy zostały jednak 
zignorowane. Branża leśno-
-drzewna boi się z kolei jesz-
cze gorszej sytuacji na rynku. 
„Przekazywanie funduszy na 
projekty zgodnie z  zapisami 
art. 2 ust. 2 może prowadzić 
do osłabienia strategicznej roli 
Lasów Państwowych w zarzą-
dzaniu zasobami leśnymi kraju 
i podważać ich misję w zakre-
sie odpowiedzialnej ochrony 
oraz racjonalnego użytkowa-
nia lasów” – napisało w stano-
wisku Stowarzyszenie Papier-
ników Polskich. 

Projekt skrytykowało też Pol-
skie Towarzystwo Leśne, czyli 
najstarsza organizacja zajmu-
jąca się lasami. „Istnieje real-
ne ryzyko wystąpienia znacz-
nych negatywnych skutków 
dla funkcjonowania PGL Lasy 
Państwowe, a w dalszej kolej-
ności całego przemysłu leśno-
-drzewnego” – napisali w opi-
nii przedstawiciele PTL.

| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska
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